
Dodatek osobny przy Gazecie lwowskiej
z dnia 22 . Kwietnia 1862.

r ~_
Bilans Towarzystwa kredytowego

za II. półrocze 1861.
(Oblicz Nr. 35 Dodatku osobnego z roku 1861.)

A) F u n d u s z  u m a r z a j ą c y .
a )  Pożyczki hypoteczne: Pojedynczo w. a. Razom w. a.

Stan pożyczek hypotecznych z koń- złr. kr. złr. kr.
cem czerwca 1861 . . . . . . .  14.162,265 55-75

Na II półrocze 1861 zabezpieczono
i w y d an o  ...........................  505,400 — 14.667,665 55'75

Z tego umorzono: 
ratami według planu umorzenia . . 
spłatami nad plan umorzenia go­

tówka . . .  ...............................
spłatami nad plan umorzenia listami 

z a s ta w n e m i.......................................
Pozostało z końcem tego półrocza: 
na dobrach hypotecznych , . . . .  
w kasie go tow izną. . . . . 8 4  — 85 
po strąceniu dopłaconych za amor­

tyzowany i wylosowany list zast.
Ser. III. w Monecie Konwen. w I. 
półr. 1861 ......................... 5 0 — .

R a z e m .  . .
Od za pro wadzenia To warzystwa K re­

dytowego w roku 1843 po ko­
niec II. półrocza b. r, wypożyczo­
no na hypotekę dóbr ziemskich .

Spłacono z n ich :
według planu g o to w iz n ą ................  2 .749,842 2-75
nad plan spłatami dobrowolnemi go­

tówką . . . 
nad plan spłatami dobrowolnemi li­

stami zas taw nem i...........................

Pozostała na bypotekach suma po- 
ivyższa
a w kasie kwota od losowania po­
została .

134,443 59 5o 

151 81-25

2,310 —  136,905 40-75

14.580,760 15

34 85 
14.530,795 —

—  18,208,355 —

95,102 82-25 

832,650 — 3.677,594 85

— 14,730,60 15

—  34 85

d )  Emisya l is tów  zastawnych:
Z końcem czerwca 1861 było listów zastawnych w obiegu w m. k .  

W t e r n  p ó ł r o c z u  c o f n i ę t o  z o b i e g u  w m. k.

L oso w a n iem   .............................................   . .
Spłatą 'nad plan umorzenia na pożyczki h y p o te c z n e ........................
P rzep isan iem .......................................................................................................
Amortyzowaniem ................................................. ..... ........................................

R a z e m .  .
Zostało w obiegu listów zastaw, w u i . k ..............................................   ,

Z końcem czerwca 1861 było listów zast.w. a. w obiegu . ,

W tem półroczu \Vydano listów zast. w. a.

Na nowe p o ż y c z k i .................................................................................................
W skutek przepisania dawniejszych
„  „  a m o r t y z o w a n i a ................................................................................. .......

R a z e m  . . .
C o f n i ę t o  z o b i e g u :

L o so w an iem .............................................. - ......................................   . ♦ . .
Spłatą nad plau umorzenia na pożyczki h y p o t e c z n e ..............................
P rz e p isa n ie m .......................................................   . .........................................
A m o r ty z o w a n ie m ....................................................................................................

R a z e m  . .  .
Zostało w obiegu listów zast. w w-, a. . . ,

Od zaprowadzenia Towarzystwa kredytowego puszczono listów zast.
w obieg: Na monetę konwencyjną op iew ających ..................................

Ś c i ą g n i ę t o  z o b i e g u  w in. k.
Losowaniem  ............................. ................................................................
Spłata pożyczek hypotecznych ..........................................................................
P r z e p i s a n i e m ................................................................................................... .....
Amortyzowaniem................................................. ....................................................

R a z e m .  . .
Zostało listów zast. w m. k. w obiegu jak wyżej . 0 ♦

Razem w a. 
złr. kr.

—  14.530,795 —

— 89 4425 — —

134,545 40-75 134,634 85 

— 130,600 —

34 85

Pojedynczo w. a.
Suma ze stanem ważnych listów za- złr, kr. 

stawnych zgodna . . . . . . . .

t>) Kwota umarzająca:
Od losowania z I. półrocza 1861

pozostała i lo ś ć ...............................
Za II. półrocze 1861 przypadło na 

umorzenie k a p i ta łu .......................

Z tego przeznaczono do losowania
Zostało na I. półrocze 1862 w kasie

Od istnienia Towarzystwa kredyto­
wego sp łacono :
według p la n u ...................................  2 .749,842 2-75
nad plan g o to w iz n ą .....................  95,102 82-25 2 .844,894 85

Przeznaczono zaś do losowania po 
koniec II. półrocza 1861 . . . .

Została w kasie ilość powyższa . .

c )  Odsetki od pożyczek hypote­
cznych i za kupony:

Na prowizyę przypadło z spłat ra ­
talnych za II półrocze 1861 . .

Za kupony od ważnych listów za ­
stawnych w obiegu będących na­
leży się z a ś ................... ...

Przewyżka z ułamków powstała .

przeszła według §. 24 ustaw na 
fundusz rezerwowy.
Za cały czas bytu Tow. kredyt, 

wynoszą odsetki od pożyczek hy­
potecznych . , , .  ....................

Prowizya zaś za przypadłe kupony
Zyskał więc fundusz rezerwowy 
ogółem .  ...........................................

—  2.844,860 —
—  34 85

I

— 293,364 21-75

293,354 10

— 10 11-76

8.885,114 70-75 
8 .884,886 90

227 80-75

Sz’uki listów zastawnych Pojedyńczo Razem
Ser. Mon. konw. Wal. Aii8tr.

I- II. | III. | IV. | V. złr. zlr. kr.
1311 2 671 70391 33841 95811 12 334,100 12.950,805 —

1 3 74 32 90 124,000
— — 1 1 7 2,200

2 8 167 53 145 268,000

3 iM 242 86 242| 394,200 413,910 —
128 256 6,797 3,298 9,339 *—s CC

 

O o 12.536,8951 —
Pojedyń. w. a Razem W. A

22 46 582 209 750 1.211,500

3 12 362 71 179 505.400
10 10 84 66 165 283,500

35 08 1,028 346 1,094 2 000,400 2.000,400 —

— — 2 3 9 4,400

— — 1 — 11 2,100

— - 3 3 201 6,500 6,500 —
35 68 1 1025 3 431 1,074| 1 993,900 —

MoB. konw, W. A.
324 487 10,675 4,491 12,201 10.815,600 20.806,380 —

18 71 1,628 689 1,977 2.705,200
12 23 469 108 350 793,000

166 137 1,778 389 532 4.370,700
— — 3 7 3 6,800

196 231 | 3,878 1,193 2,862| 7,875,700 8.269,485 —
128 256 | 6,797 | 3,298 | 9,339| 11.939,900| 12,536,895 | —
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W alutą aus tr iacką  w ydano : na Nowe pożyczki
W sk u te k  przepisania dawniejszych , 
„ „ amor t yzowani a . . . . .

R a z e m  . ,

C o f n i ę t o  z o b i e g u :
Losowaniem  ....................................................* ................................
Spłatą pożyczek h y p o te ć z n y c h ...................................................................
Przepisaniem  .............................
Amortyzowaniem . ........................................................................................

R a z e m .  .
♦ ♦ ♦Zostało w obiegu jak  powyżej w w. a.

Jes t  zatem stan ważnych listów zastawnych : 

Opiewających na monetę konwencyjną  ........................ .....
„ waiutę austryacką

Suma wartości listów zastawnych . . . .

Okazuje się stan bierny . . . . . . .  . . . . . . . . .

zupełnie ze stanem czynnym zgodny.
I  ta ilość jes t  zupełnie równa ze stanem pożyczek hypotecznych, 

obok wykazanych , w myśli s tatutu Tow arzystw a kredytowego §. 
15 i 8S.

W arto ść  hypotek 1384 obliczona podług zasad dotąd w używaniu 
będących wynosi  ............................. .....

B) F u n d u s z  r e z e r w o w y .
a)  W ynikłości zarządu w II. p ó ł­

roczu 1861
Przychody *

Z  opłat za wygotowanie listów za­
stawnych  ......................... ....

Z obrotu własnych listów zasta­
wnych .................... ....

Z  obrotu własnych efektów , , . 
Prowizyi od pożyczek na zastawy 

„ „ listów zastawnych .
„ „ innych efektów . . .
„ za zwłokę . . . . . .
,, „ eskontowanie . . . .

Czysty dochód z gmachu T ow a­
rzystwa kredytowego . . . .

Z  należytości bankowych , . . . 
Z  podwyższenia wartości sprzętów

przez nowe z a k u p n o ....................
Z  ułamków we funduszu umarzającym

W y d a t k i  :

P łace Dyrektorów , urzędników i
sług  ....................

Diurny . . .  . .........................
Pensye wdów po urzędnikach . . 
W ynagrodzenia i wsparcia . . .
Potrzeby k a n c e l a r y jn e ....................
S teplś  do kuponów i koszta pocz-

Koszta druku wygotowania listów
z a s ta w n y c h .......................................

Podatek dochodowy od własnych
funduszów  ..................................

Nadzwyczajne wydatki . . . . .  

Okazuje się czysta przewyżka , .

Pojedynczo w. a.
złr. kr.

342 28

10,747 92

9,896 13
16,076 26

39 •—
3,143 39

667 4 5 /

3,756 14-50
371 40

245 85
5 52-50

12,570 10
2.405 55

585 98-50
312 45

3,755 71-50

2,521 16

1,563 95

1,087 20-50
2,523 7

— —

Razem w. a. 
złr. kr.

27,325 18.50

b) Stan majątku.
Majątek Towarzystwa kredytowego 

wynosił z końcem I. półrocza
1861  ................................... 960,130 39 — —

Do tego uboczna przewyżka z te ­
go p ó ł ro c z a .........................................  16,966 16‘50 —  —

Okazuje się stan majątku z dniem
31- Grudnia 1861 —  .— 977,096 55'5o
a ten wynika następnie:

Sztuki listów zastawnych 
Ser.

Pojedynczo 
Mon. konw.

Razem 
Wal. Austr.

I. II. III. IV. v. złr. złr. | kr.
| Pojedyn. w. a. Razem

25 58 944 280 929 1.716,900
10 10 84

—

66 165 283,500

35 68 . 1028 346 1094 | 2.000,400 2.000,400 —

— — 2 3 9 4,400

— 1

1 
1 

1

11 2,100

- - 3 3 20| 6,500 6,500 —

35 68 1,025 j 4 3 1 1,074| - 1.993,900 j —

Mon. konw. W. a.

128 256 6,797 3,298 9,339 11.939,900 12.530.895
35 68 1,025 343 1,074 — 1,993,900

14.530,795 —

— — — — — — 14.530,795 —

55.218,389 17

S t a u  c z y n n y t
W gotowiźnie .  ......................... .
W listach zastawnych podług w ar­

tości imiennej .  . . . . . .
W  asygnatach kasy centralnej , .
W artość realności podług kosztu , 

„ sprzętów i narzędzi . . . 
W  wierzytelnościach, a to : 
pożyczek na zastawach . . . .  
u domów handlowych . . . . .  
innych danych zaliczek . . . .
zaległych prowizyi  ....................

„ czynszów z re a ln o śc i .
„ ra t  funduszu umarzają­

cego .........................  .
„ należytości za wygotow.

listów zastawnych . .

S t a n  d ł u ż n y :
Nieodebranych prowizyi za kupony
Zaległych kapitałów za wylosowa­

ne listy zastawne . . . . . .
W płaty ra t  na przyszły rachunek
Pozostała od losowania kwota uma­

rzająca niżej 100 z lr .  . . . .
Prowizya od kwoty z losowania 

pozostałej  ....................
Domom haodlowyin . . . . . .
Innych, różnym należących się za­

liczeń
Depozytów w gotowiźnie w resz­

cie kasowej zawartych . . . .
Czysty stan majątkowy jak  wyżej-
Otrzymany fundusz zakładowy wy­

nosił
Ogół pomnożenia majątku od zało­

żenia Towarzystwa kredytowego

r) Obrót własnych efektów  
w wartości imiennej.

L is ty  z a s t a w n e :

Z końcem zeszłego półrocza było 
w zapasie w nominalnej wartości

W tero półroczu przybyło . . . .

» n » ub? ł o ....................
Zatem przybyło . . . . . . . .

Zapas z końcem półrocza wynosi więc

Pojedydczo w. a. Razen
złr. kr. złr. kr.

16,173 17-50 — —

793,490 —

30,862 50 --- _
178,259 19 --

10,255 38 — —

401,129 70
196,561 8-50 --- —

8,758 70 --- _
1,150 — --- _

210 — — —

30,235 25-35 — —

15 22-50 1,667,101 20-75

323,363 90 — —

162,640 — •

40,155 44-50 --- —

84 85 — —

4 59-35 _
158,349 80 — —

4,173 43 50 — —

1,232 63 69,004 65-25

— —  977,096 55-50

—  — 549.949 66

—  427,146 89-50

829,600 - -
781,500 —

-  721,300

48,100

— —  769,400 —
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T .j .  w mon. konvr. czyli wal. austr.
481,800 zl. 505,890 zł.
2 S 7 ,6 0 0 „  287 ,6u0 .,

Razem 769,400 „ 793,490 „
In n e  e f e k t a : Pojedyńezo w. a. Razem w. a.

Z końcem przeszłego półrocza by­ zł r. kr. ztr. kr.
ło w zapasie . . . . . . . . . —  — 75,250 —

W  tein półroczu przybyło . . . . —  — — —

» » » »by ło ....................... 45,000 — - —
Ubyło więc ............................................ —  — 45,000 —

Pozostało w kasie . . . . . . . — — 30,250 —
T .j .  Obligacyi:

w mor., koow. czyli wal. austr.
12.250 1 2 ,8 6 2 — 50
18,000 18,000 -------

Razem 30,250 30 ,862  50

d )  Pożyczki na zastawach
w gotowiźnie.

Z końcem przeszłego półrocza by­
ło na zastawach . . . . . . . —  — 347,979 46-50

W tern półroczu rozdano . . . . 223,520 70 — —
Zwrócono zaś . . . . . . . . 170,370 46-so — —
Przybyło więc . . . . . . . . — — 53,150 23-50

Z końcem tego półrocza zostaje oa
zastawach . . . . . . . . . —  — 401,129 70

C )  C u f l i a e  d e p o z y t a .

W  e f e k t a c h  w a r to ś c i  
im ie n n e j  s

Z końcem przeszłego półrocza było Pojedynczoiw. a. Razem w. a.
w zachowaniu w n o m i n a ł *  war­ ztr. kr. 7.1 <■. kr.
tości . . . . . . . . . — —  929,800 —

W tern półroczu przybyło . , , 971,000 —  — —
» » o odebrano . . . 883,000 — — —

Powiększyły się o . . . . . . — 88,000 ~

Z końcem tego półrocza pozostało
w zachowaniu . . . . . . . . — — 1.017,800 —

mianowicie:
pożyczek w listach zastawnych . 26,200 — —■ —
zastawów na pożyczki w listach za­

stawnych . 499,600 —  _ —
„ „ „ obligacyach 357.050 —  — —

kaucyi . . . .  .................................. 2,800 —  — —
innych depozytów dla zabezpiecze­

nia Towarz. kred.
w list. zas t ................. ..... 700 ___  _ _
w obligacyach .................................. 131,450 — J. 017,800 —

W g o t o w i ź n i e .  . . — —  1,232 63
O g ó ł e m .  . . — —  1.019,032 63

W g|o t o w i z n i e  
Walutą austryaeką

W e f e k t a c h  
w wartości nominalne]

D )  O g ó l n y  r u c h  k a s o w y .
ztr. kr. ztr. kr.

Zapas kasowy z 
W tern półroczu

26,458
965,624

37
30

1 670,150 
1.821,300

—

Sum a wpływów . 992,082 67 3.491,450 —
W ypłaty czyniły

Reszta  kasowa z końcem 11. półrocza 1861 . . . . .
975,909 49*50 1.711,700 —

16,173 17-50 1.779,759 —

Pomiar ciała ludzkiego, 
z zasad M orfo logii, a metodą Karola Gustawa Garus.

(Obacz Nr. 'i, 5 , 6 ,  7 ,  8 i 9 Dodatku osobnego.)

24.
P o s ta ć  lu d z k a  n orm aln a  r ó ż n ic a  w ie k u  s ę d z iw e g o .

Żywioły młodociane już nie zasilają s ta rca ;  to co potąd po­
karmem było pożywnym, nie wysącza takich soków , któreby spo­

żytą w kościach miodulę zastąpić mogły. Wiek sędziwy sam sobą 
się trawi. Gdzieś bowiem około — wcześniej później— pięćdziesiątego 

ro k u ,  osycha i rzedzi się sicciua w kościach , potrzebując odwilży 

podsyca 6ip wilgocią wysysaną z chrząstkowych przepasek u kości; 
chrząstki przez to cieuczeją, tracą sprzężystość iniąszu sw ego , więc 
bez odskoku lgną ku sobie, ścieśniają się , za niemi zsuwają się i ko­

ści, postać zatem ciała maleje, i człowiek dochodząc sędziwości traci 
według obliczeń (Juetelet’a pięć , sześć do siedmiu centymetrów na 

wzroście swoim.
Zmniejszenie takie wzrostu nie wypłynęło ze skrócenia jednej 

jakowej części ciała ale powstać musiało ze skróceń wszystkich czę­
ści w zrost składających, szczególnie przy tych gdzie jest najwię­
cej chrząstek miąsznych, gdyż te najłacniej osychać mogą, zatem 
najwięcej przy pacierzu w grzbiecie , który ich dwadzieścia i cztery 
pokotem liczy , polem a najwidoczniej w tw arzy  sam ej, która też 
iż je s t  zawsze widzialną najlepiej cały stan przetworu i całą różui- 

cę w miarach uwydatnia.
Różnica ta zaczyna powstawać za pierwszą s tra tą  zębów, ro ś ­

nie potem gdy poczną dziąsła ginąć; a gdy ich cała osada i gnia­

zdo zeschnie i spełznie w podniebienie i dolną szczękę , spada od­

stęp od ust do czo ła ,  który w dojźrzałym wieku 12 krys wynosił, 
na krys 10' u mężczyzn, a u kobiet z dziesięciu krys które  miały,

na krys 7 ' do 8* —  i kształt ich głowy przybiera przez to pro- 

porcyi takich , jakie teorya w porach z lat dziecinnych odkry ła ,  
(Ob. 1 9 J ;  i z tąd -  t o , jeźli nie m oraln ie ,  to fizycznie, prawda: 

wiek sędziwy dziecinnieje.

Jakie w dalszych członkach zachodzą różnice nic śmiał p. Ca- 
rus z pewnością oznaczać, nic mając jeszcze pod ręką wy wodnych 

na to doświadczeń; ale to wie, że modła starca zsycha się także i 

na 3 do 5 milimetrów występuje krótsza niż [była w dojźrzałym 
wieku

25.
N orm aln a  p o sta ć  lu d zk a  r ó żn icą  p lem ien n ą .
Z pomiędzy tysiąca plemion ludzkich na świecie są niektóre tak 

odmiennej budowy ciała, z tak odmiennym zarysem tw arzy ,  czaszki 
i innych członków a do tego mnogością swojego lada obejmujące 
tak wielką część świata , że gdyby nie ta wyższość umysłu w r a ­
sie kaukask ie j , artyści musieliby upatrywać i zdobywać ideał po­
staci ludzkiej na wzorach i wizerunkach tamtych, k tórzy  na tej 

ziemi mnogością swą przewodzą. Nigdy jednak nie przyszło ża­
dnemu .artyśc ie  na myśl, wyjąwszy dziwotworną fantazyę indyjską, 
przedstawiać przebóst wioną postać ladzką w kształtach A zyaty ,  al­

bo Amerykana, i ani żaden z nich nie myślał nigdy i cieniem 

się zbliżyć do murzyna afrykańskiego. W szyscy, odkąd pamięć 
dziejów, zawsze zasięgali wzorów w postaciach rasy tak  zwanej 
kaukask ie j,  wszyscy bądź przeczuciem nagleni, bądź wyższera po­

jęciem ludzkości przejęci lgnęli do niej jedynie, z niej urobić

*



silili się wzór, kanna i ideał postaci ludzkiej, uchylając się ze 

wstrętem i odrazą od innych.

I nasze teź miary zdejmowane są z tej niezawodnie szlachet­
niejszej ra sy ,  a pokąd jeszcze wdzięk europejskiej sztuki przewa­

żać b ę d z ie ,  upatrywaó świat będzie w fizyonomiacb, w kształtach i 
w budowie Azyatów , Amerykanów i Afrykanów tylko wyjątek  albo 
zapęd natury ku szlachetniejszej postaci człowieczeństwa, a w teo- 
ry i nie zechce dodawać w ięcej,  prócz cechy widoczniejszej, przez 
którę  tamte plemiona wyraźnie się od naszych twarz rozróżniają. 

Z  resz tą  zbywa nam i na dokładniejszych doświadczeniach , ażeby 
można zupełną tabelę zachodzącej w pomiarach różnicy wypisać. 
P. Carus przytoczył bliższe określenia tylko rasy murzyńskiej; po­

mijamy ją  ho je s t  nam wszystkim dosyć znajomą, jeźli nie z aku- 
ratności rozm iarów , to pewnie ze źwierzecości kształtów  tw arzy 
mniej odpowiednich sztukom nadobnym. Przemaga w tw arzy  mu­
rzyńskiej system naszego niedorostka wcale jeszcze nie w yrobiony, 
z zwierzęcem zasuwistem czołem i wystającą doloą szczęką.

Na dokładniejsze orzeczenie zasługiwałaby postać Azyaty i Ame­

ry k a n a ,  zbliżona więcej do naszej kształtem rysów tw a rz y ,  gdyby 
ty lko poprzeć mogły teoryę takie same , jak  z postacią naszą po­

czynione doświadczenia. Różnicę zachwytywać możemy z powierz­

chownego twarzy tylko samej w yrazu , a ten jako ogólny wcale nie 

je s t  dostateczny. Najwybitniejsza jeszcze różnica , ta co sama od 
siebie w oczy każdemu wpada, jest  n Azyaty przeważająca szerokość 

tw a rz y ,  a u Amerykana przeważająca długość. Z pomiarów na mo­
dłę znalazł p. Carus u Amerykana wysokość tw arzy  w porównaniu 

do czaszki, o jedną całą krysę dłuższą ( - t - l k ' ) ,  niż stan normal­

ny dojźrzałego męzczyzny w naszej tabeli wymienia, i że ta nad- 
stająca długość na DOS przypada, tak że nos Amerykana nie 8 krys
jak  u nas ale 9 krys  liczy. —  Przeciwnie okazała się z pomiaru
głów szczero Azyatyckich , że u nich wysokość twarzy nie docho­

dzi wymiaru czaszki o jedną całą krysę ( — 1 k.') ,  i że nos u nich

krótszym od naszego bywa na pó ł ,  czasem nawet na jednę całą

k ry sę ,  co przy wielkiej szerokości tw arzy spraw ia, że Azyata i 
A merykanin, sadowiąc ich obok , tworzą poniekąd dwa termy osta­
teczne w p o ś ró d  których mieszkaniec Europy rasy  kaukaskiej,  t rz y ­

ma stopień pośredni.
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P o s ta ć  lu d zk a  n o rm a ln a  r ó ż n ic ą  u sp o so b ie n ia , 
te m p er a m e n tu , k o n sty tu c ji.

Czy człowiek jest  w stanie sam przez się postać swą przemie­
n ić ,  zdaje się że n iepodobna,. a przecież poniekąd tak bywa. W p r a ­
wdzie nie przeistoczy się w bydle ni w ptaka , zostanie czem j e s t , 

stworzeniem ludzkiem, ale członki przybrać mogą wyraz kształtu
' t  . . .  * . «
wcale odmienny, do zadziwienia nawet którzy go pierwej znali.

Kto się w to baw i, umie na pierwszy rzu t oka rozpoznać 
t  chodu , postaw y, z ruchu , jakiej jest profesyi z jakiego w ar- 
statu ów gość podróżny; ale i wyższe stany społeczeństwa mają 
pewne wybitne cechy —  a co w ięcej,  że już  z prostego układu 

jak kto głowę i ręce nosi,  jak nogi stawia, jak  mu ramiona, krzyżo 
i tułów leży ,  już  odgadują ludzio jakie w kim jest usposobienie, 
jak i cha rak te r ,  jaka  dusza.

Nie je s t  w tern nic tak dalece dz iw nego , bo przez członki 
wychodzi odezwa duszy. — Ten profesyonista np. k tóry za w ar- 

ita tem  swym d n ie ,  miesiące, lata siedząc jedną ręką wiecznie ma­

chać musi, a drugą uieruchomie obrabiany przedmiot podtrzymuje, 
p rzyzwyczaił się tak do trybów ruchu tego , że później i na wol­
nym świecie idąc będzie jedno ramię w skurczeniu trzymać dru- 

giem podmachiwać, bo się nauczył i nawykł w nie całą swą siłę 

s p y c h a ć .  — Jak  tu k raw iec , taką samą s p a c h ę  ma każdy rze­

mieślnik, każdy profesyonista , nawet każdy człowiek ma pewną 

swemu zawodowi właściwą s p a c l i ę ,  której choćby chc ia ł ,  ani się 
zaprzeć może. Jest  to druga na tura ,  o której mówią: expnllas  
fu rca  , ona przecie wraca. Kto się w tę bruzdę włamie, silną bę­
dzie miał duszę jeźli się z takiej przyrośli wyłamie.

Osobliwości te i obojętnemu są znane; ale nauka o proporcy- 
ach pyta czyli S p a c l i a  taka wpływa na stosunek pomiarów, czyli 

przez to ciągłe spychanie siły wewnętrznej na jedno miejsce, czło­

nek jeden przez to może się wyciągnąć, p rzed łu ży ć ,  a drugi sk ró ­

cić? Na to wywód jes t  nieco przy trudn ie jszy , bo nikt jeszcze po­
miarów indywidualnych rok za rokiem jednego człowieka nie spisy­

w ał, ażeby z pewnością zaręczyć m ógł, że człowiek z urodzenia 

nie był takim, jakim się teraz pokazuje. Biograf mówi że Schiller 
w początkach zawodu swego miał nos ga łczas ty ,  a pociągły z k tó­

rego je s t  znanym, urósł mu dopiero po natężających pracach umy­
słowych. P. Carus przywodzi w wizerunku wyrobnika sobie zna­
nego, u którego miary właśnie tych członków, w które biła spacha 
rzemiosła je g o ,  wcale były schybione. Na tej samej zasadzie Spa- 
chy, budaje i p. Gal swój system kraniologii, i wydatności u g ło­

wy wywodzi z t ą d , że pewne usposobienia duszy i ciała w to i to 
miejsce godząc , wyprężają czaszkę , i wyciskają się na niej naro­

ślą w iększą, przez co naturalnie miara normalna szwankować musi.

Podobne doświadczenia i przykłady mają wiele za sobą, i mi- 
s trze  w sztukach nadobnych i plastyce biegli umieją z nich korzy­

s tać ;  ale teorya nie dociekła jak  ustalić pewną i stałą normę po­
miaru w tych przekształtach postaci ludzkiej które  pochodzą z na­
cisku własnej woli człowieka, z nałogu lub przyzwyczajenia lub 
też z mimowolnego popędu duszy, poprzestaje na orzeczeniach 

ogólnyeh , a p. Carus wylicza tylko systematycznie „w Symbolice" 

swojej zasadnicze usposobienia, temperamenta i konstytucye , k tó­

rych w człowieku sześćdziesiąt spełna rozróżnia, i pomijając ztąd 

wypływające miernicze s tosunki, zamyka teoryę swoją tern ogólnem 
postrzeżeniem, że usposobienia umysłowe zwykle wytężają i prze­

dłużają, zaś usposobienia przeważnie roślinne rozszerzają postać 
człowieka.

Bardzo też słusznie że się autor w tym względzie pomiarów za­

rzeka, bo śmiesznem byłoby chcieć na łokcie i cale mierzyć charakter, 

usposobienia, cnoty, p rzyw ary ,  wady, talenta i zdolności ludzkie. Już 
i to samo postrzeżenie niby ogólne, że usposobienia umysłowe nad- 

traczają korpusowi ludzkiemu wzrostu z uszczerbkiem tuszy, nie 

ze wszystkiem prawdą się św ięci, chociaż je  popiera powaga sta­
rego kalendarza naszego z roku 1772, gdzie zapisano słoi: „Trzy  
rzeczy niepodobne: jeźli znajdziesz szynkarki nie obłudnej, wzrostu 
słusznego nie okrutny, przy otyłym kałdunie dowcipu subtelnego, 

tedy to byłoby cudowisko natury." — Dla tego-to podobnoś tak 

przyklaskiwał świat dowcipom Jean Paul R ich te ra ,  bo wyglądał jak 
beczka.

Teorya p roporc ji  jeźli chce ujść śmieszności tyle uiech sobie 
zapisze: że wszystko co się w duszy człowieka dzieje , przelewa 
się falami po całeni ciele, i że te fale w końcu na powierzchni 

ciała zastygnąć i zadrętwieć mogą, jeźli początkowo toezyste wra­

żeń ruchy przejdą w zwyczaj, w nałóg, lub w proste przyswo­
j e n i e .— Ale gdzie , w którera  miejscu i po jakich-to  wraźbach takie 
zdrętwiałości, narosty i tym podobne skośnialości powstają, nie 
je s t  rzeez nauki o p roporeyach , ale przedmiotem innych nauk jak  

fizyonomiki, kraniologii, fizyologii, psychologii, — a prawdy w tych 
umiejętnościach zaw arte  wypowiada, chociaż ich może nigdy nic 

ozytał, sam] jeden mistrz sz tuki,  Malarz i Rzeźbiarz. Więc kto 
sam nie mocen, niecli się na w zorach , jak są tw arze Le B runa, 

lub posągi z „terra coita“ akademii florentyńskiej, kształci.
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